
Transkrypcja do filmu

[00:00:08] Burmistrz: [niezrozumiałe]

[00:00:11]-[00:00:14] Burmistrz: musi być [niezrozumiałe] zabezpieczenie, czy tak?

[00:00:14]-[00:00:15] Mężczyzna: no tak, tak 

[00:00:16]-[00:00:22] Burmistrz: [niezrozumiałe] [dźwięk cenzury] ja mówię [dźwięk cenzury] oni muszą z 
tego, niepodpisane umowy, no przenieście mnie gdzie

[00:00:23]- [00:00:24] Burmistrz: jestem za poważnym człowiekiem

[00:00:24]-[00:00:26] Mężczyzna: ale ktoś to zaakceptował już? 

[00:00:27]-[00:00:31] Burmistrz: ja widziałem jak Heniek złożył [niezrozumiałe] już będziesz miał, do jutra 
będziesz [dźwięk cenzury] miał

[00:00:31]-[00:00:32] Mężczyzna: dobra 

[00:00:33]-[00:00:39] Mężczyzna: no mam mam [niezrozumiałe]

[00:00:40]-[00:00:41] Burmistrz: tu jest pięćdziesiąt?

[00:00:41]-[00:00:42] Mężczyzna: tak, pięćdziesiąt tysięcy,

[00:00:43]-[00:00:46] Burmistrz: [niezrozumiałe] Policja [dźwięk cenzury] [niezrozumiałe] [dźwięk cenzury] 
[niezrozumiałe]

[00:00:46]-[00:00:47] Mężczyzna: gdzie

[00:00:47]-[00:00:51] Burmistrz: [dźwięk cenzury] ale spokojnie [niezrozumiałe] bo to jest niesprawdzone

[00:00:51]-[00:00:55] Burmistrz: ale jest inna kwestia, ważna, mam ci załatwić ze skarbówki?

[00:00:55]-[00:00:55] Mężczyzna: no

[00:00:56]-[00:01:03] Burmistrz: słyszałeś, wziąłem babkę na rozmowę [niezrozumiałe] ty masz to mieć te 
dwieście parę tysięcy [niezrozumiałe] tak?

[00:01:03]-[00:01:04] Mężczyzna: yhym

[00:01:04]-[00:01:06] Burmistrz: jest [niezrozumiałe] żeby umorzyć ci tę połowę 

[00:01:06]-[00:01:07] Mężczyzna: dobra, to już

[00:01:07]-[00:01:12] Burmistrz: ale poczekaj, [niezrozumiałe] dostarczyć te drzewo, jest sens żebyś umowy 
[niezrozumiałe] żebyś przygotowywać

[00:01:12]-[00:01:12] Mężczyzna: yhym

[00:01:13]-[00:01:18] Burmistrz: jak się tą sprawą weźmie i w styczniu trzeba pani dać dwie dychy

[00:01:18]-[00:01:18] Mężczyzna: yhym 

[00:01:18]-[00:01:29] Burmistrz: jej za załatwienie, u nas ona tam podejdzie [niezrozumiałe] we Wrocławiu, 
da jej trzy, czyli będzie kosztował cię pięćdziesiąt, czyli zapłacić tylko pięćdziesiąt i masz temat załatwiony 

[00:01:29]-[00:01:30] Mężczyzna: okej

[00:01:30]-[00:01:31] Burmistrz: chcesz tego?

[00:01:31]-[00:01:32] Mężczyzna: no, to dogadane

[00:01:32]-[00:01:34] Burmistrz: tylko w styczniu, na początku [niezrozumiałe]

[00:01:34]-[00:01:37] Mężczyzna: no to musimy w któryś dzień pieniądze puścić 

[00:01:37]-[00:01:41] Burmistrz: teraz tylko u nas, dostaniesz w styczniu, będziesz dogadany i temat 
będziesz miał załatwiony

[00:01:41]-[00:01:41] Mężczyzna: dobra

[00:01:42]-[00:01:45] Burmistrz: [niezrozumiałe] i popołudniu [niezrozumiałe] uda się?

[00:01:46]-[00:01:48] Mężczyzna: wesołych świąt życzę generalnie jakbyśmy się

[00:01:49]-[00:01:49] Burmistrz: [niezrozumiałe]

[00:01:49]-[00:01:51] Mężczyzna: nie no, nie [dźwięk cenzury]

[00:01:51]-[00:01:51] Burmistrz:[niezrozumiałe]



[00:01:52]-[00:01:53] Mężczyzna: trzeba przeliczyć [dźwięk cenzury]

[00:01:54]-[00:01:55] Burmistrz: [niezrozumiałe] ja ci wierzę

[00:01:55]-[00:01:56] Mężczyzna: nie no nie

[00:01:56]-[00:01:57] Burmistrz: ale ty też mi wierzysz [dźwięk cenzury]

[00:01:58]-[00:01:59] Mężczyzna: ustawiamy się tak?

[00:01:59]-[00:02:03] Burmistrz: [niezrozumiałe] masz załatwione ja ci wszystko [dźwięk cenzury] załatwię 
[niezrozumiałe]


